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Życie i  śmierć A lego Baszy Janiny.

A l i  Basza J a n i n y ,  ( Terpendelini) 
nie dawnemi czasy od T u rk ó w  złapany, 
urodził się w  r. 1744 ( w e d łu g  innych 
1750) w T e p e l e n i ,  w  A l b a n i i ;  po­
chodzi ze znakomitego domu a nawet 
niepodległego raachometańskiego poko­
lenia T o  c z y  d o w . A l i ,  wnuk mia­
nowanego pi zez W .  PortęB eja, obdar­
zony nadzwyczayną mocą jeniuszu i 
psze biegłością, a ztąd żadnćm niebezpie­
czeństwem ani grożącą zgubą nieustra­
szony, wzniósł się z przepaścimeszczęść 
do xiążęcćy niepodległości. Oyciec ie-

fo w yd arłb y!  sąsiednim Baszom wszyst- 
ie prawie ich posiadłości. P o  iego 

śmierci matka, równie dumna, iak w o- 
iowuicza Albanka, postawiła syna 
sw oiego, lóto letniego A l e g o  na cze­
le swoich stronników. A l i  został pobi­
tym , lecz iego u rod a , żywość i po­
zorna łagodność, w zruszyły  K u r d  Ba­
szę do tego stopnia, iż po oycowskićm  
napomnieniu na wolność go puścił. 
Lecz wkrótce w zią ł się A l i  znow u do 
broni i baw ił się łupieztwem i rozbo- 
iami, aż nakoniec od Baszy J a n i n y  poy- 
fcianym został; żądali wprawdzie prze­
wożeni naczelnicy Albańczyków iego 
stracenia, wszakże Basza go puścił na 
wolność, ponieważ chciał tych dumnych 
naczelników poskromić, wystawlaiąc ich 
na nieustanne rosprawy 1 tym śmiałym a- 
Wanturnikiem. Ztćm wszystkićm A l  i za­
raz w  pićrwszćm sw ciem  przedsięwzię­
cia b ył znowu tak nieszczęśliwym, iż w  
góry uciekać, i by z głodu me zginął swoię

szablę zastawić musiał. W  tym stanie 
udał się do m a tk i, która mu radziła 
aby w  kobiecym ubiorze przyiął służ­
bę w  haremie. U dało  mu się przebła­
gać ią i w yruszył na nowo na czele 600 
towarzyszów szukaiąc łupu. Ale zostaw­
szy zupełnie zw yciężo n ym , skrył się 
w  zawalonym budynku, gdzie w  posęp­
nych zanurzony myślach, rzucił się \a 
ziemię i ćumaiąc nad smutnym losem, 
nie wiedząc co czyni , ziemię laską od­
grzebywał. Tu, lak sam Jenerałowi fran- 
cuzkiemu V a u d o n c o u r t  opow iadał, 
natrafił na coś twardego i znalazł skrzy­
nię pełną złota. Za pomocą tego skar­
bu zebrał 2000 ludzi, na których czele 
pierwsze zwycięztwo odniósł i w  try­
umfie do T e p e l e n i  powrócił. Odtąd 
nieodstępnie sprzyiało mu szczęście, 
lecz lów nie okrutny i bezbożny, iak P  o- 
l i k r a t e s  i M a c b e t h ,  doświadczvłpo- 
dobnegoOm losu.

W  dzień swoiego powrotu zamor­
d o w a ł brata, obwiniając go o zdradę, 
matkę zas pod pozorem, ze zabitego o- 
trula , zamknął ao haremu, gdzie wkrót­
ce potćm z żalu i ce zgryzoty umarła. 
Odtąd zaczął A l i  rabować w  całym  
E p i r z e  i w  M a c e d o n i i ,  pogodził 
się iednak z Porta , będąc iey pomoc­
nym do zwyciężenia zbuntowanego W e ­
zyra w S k u t a r i i ;  za co dobra cycu 
iego wydarte odzyskał i niektóre tak­
że greckie miasta zdobył., zrabow aw­
szy ie i mieszkańców wyrżnąwszy. Póź- 
nićy napadł na S e l i m a  Baszę w  D e l-  
w i n o  nienawistnego Porcie; kazał m u 
g ło w ę  uciąć i został iego następcą.
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Nareście Dywam do którego iavr- czelnego W ielkorządcy R o m a n  i i ,  na 
sze wielkie rarał w p ły w y ,  mianował którym z naywiększą hezwstydnością 
go Wielkorządcą Baszostwa D e r w e n -  trw ał ciągle w  przyiętym systemacie 
d y i ,  którego powinnością było prze- uciemiężania ludzkości, 
strzegać bezpieczeństwa dróg publicz- W cedytona mieszkańcach G ar d y k i
nycli. Lecz A l  y  , miasto czuwania nad pomścił się krzyw dy wyrządzoney przed 
publicznóm bezpieczeństwem przedawał 40 laty iego matce, kazawszy 739 po- 
naybogatszym hersztom rabusiów dyplo- tom ków płci męzkićy zmarłego iuż o- 
mata W . Sułtana i tym sposobem nada- nćy sprawcy pomordować, 
w a ł  im przywileie łupieżców. Handel VVreszcie w ew nątrz swego kraiu
ten, w raz z iego własnemi łupami wiel- czuwał ostro nad zachowaniem sprawied- 
kie przynosił’ mu skarby. W praw dzie  liwości i porządku. W szystko tam by- 
złożyfa  W . Forta Baszę Derwendyi i ło  bezpieczne i w  pokoiu, pozakładał go-r- 
iego zastępcę, kazała nawet pierwszemu ścińce, rękodzielnie kwitnęfy tak dale- 
g łow ę uciąć, bogaty iednak A l i  pozys- c e , że podróżuiący Europeyczykowie 
kał na nowo łaskę nayprzednieyszych z którymi A l i  obcować lu b ił,  sami 
ministrów. Także i w  woynie z Rossy- wyznać m usieli, że iest czynnym i 
ią i Austryią (odr .  1787 — 1789) pomi- światłym rządcą. Od r. 1807, gdy zno- 
mo , iż z Xięciem P o t e m k i n e m  ta- w u  wszedł w  związki z N a p o l e ó n e m ,  
iemne utrzym ywał listowanie, tak waż- który do niego P. P o u c q u e v i l e ,  ia- 
ne W i  Porcie na czele walecznych swo- ko ieneralnego konsula b ył wysłał, pod- 
ich Albańczyków poczynił przysługi, ległym  b y ł  tylko na pozór "W. Porcie, 
że przyszedł ieszcze do większych bo- Jednak nie osiągnął w  pokoiuTylżyckim  
gactw i władzy. W . Porta mianowa- swoiego celu dostania P a r g i  i wysp 
ła go Baszą Trikali w  T e s  sa 1 i i. W te -  J o ń s k i c h .  Za to połączył się z An- 
dyto zdobył także miasto J a n i n ę ,  po- glikami. Podówczas kazał ten dura- 
kazawszy fałszyw y firman, poczóm mu ny tyran w  sw oiey gazecie ogłosić, iż 
miasto i twierdzę oddano. Natenczas T h .J M a it la n d  za iego wdaniem się do- 
mieszkańców przymusił do podpisania stał od W .  Porty oraei rosnącego X ię- 
prośby podanćy S u łta n o w i, aby A l i  życa. A l i  maiąc władzę swoię dosyć 
b y ł  w  tćm mieście Wielkorządcą, iuż um ocow aną, kazał możnych Gre- 
Prócz tego przymuśił ich do złożenia k ó w  Anatolskich, którzy mu dotąd iako 
znaczney sumy pieniężnćy, którą w D y -  naczelnicy ważne świadczyli usługi, 
wanie kupił sobię ‘ przyzwolenie tśy  skrycie a poiedyriczo posprzątać, w y-  
prośby. W szed ł potem w  związek z konyw aczów  zaś karał śmiercią, aby 
N a p o l e o n e m ,  który mu inżynierów się zbrodnia iego nie wydała. Naresz- 
do zakładania twierdz przysłał; lecz, cie ( w  r. 1820) postanowiła W .  Porta 
gdy N a p o i  e o n  w  E g y p c i e  odciętym położyć tamę bezprawiom zuchwałego 
został, napadł r. 1 7 9 8  na niegdyś wenec- Baszy. I z m a i l  Basza B e y  w yru szy ł 
kie pod ówczas zaś francuzkie miasta na na czele 5ooo T u rków  i 10000 Albań- 
brzegach A l b a n i i .  P a r g a  tylko o- czyków przeciw buntownikowi. Grecy 
przeć się zdołała. Późnićy d o k aza ł, otoczyli stanowiska A l e g  o w  górach, 
że traktatem przymierza zawartego mię- dosyć, że z wybranemi s w o ie m i, mię­
dzy Rossyią i Turcyią ( w  r. 1800) dzy któremi w iele  wiernych mu na- 
wszystkie miasta W en eck ie  na stałym czelników znaydowało się, do zaopatrzo- 
lądzie ( zatem i P a r g a )  W .  Porcie nćy w e  wszystko dostatecznie cytadelli 
odstąpione zostały. To uczyniwszy rzu- J a n i n y  cofnąć się musiał, 
cif się na walecznych S u l i o t ó w  i  Z tegoto mieysca spalił J a n i n ę ,  
podbił ich sobie po 3 letnićy walce. B a sz  a B ć  y nie miał ciężkićy artylerię, 
W .  Porta wyniesła go na stopięń na- i zdawał się Porcie także podeyrzanym,



347 —

ea to j iż Ghrześcian na pomoc wezwą?. 
Z te^o powodu W .  Porta poruczyła na­
czelne dowództwo K a v a n c s o w i  O g- 
l u R u m l i  B a s i l e m u .  Ten oddali? 
naczelników z ich hufcami wśród strasz­
ony groźby i nakaza? im wynagrodzić 
szkodę, którą iakiemuś Turkow i w yrzą­
dzili. Ci przewiduiąc powszechne He- 
teryi powstanie,, przeszli znowu na stro­
nę A l e g o  i Wyruszyli przeciw' Turkom 
pod J a n i n ę ;  K a v a n o s -  O g l u  niem ógł 
nic z nimi w yd ofać, a waleczny B e l  e 
B a s z a ,  następca iego, umarf nagle po 
zdoLyciu A r t y ,  którev "NSCadi, syn A- 
lego, bronił. Dopiero C h u r s z i d  A c h -  
m e t ,  Basza M o r e i  wyruszy? na czele 
12000 ludzi p o d J a n i n ę ,  lecz waleczne 
A l  e g o  hufce odpierały mężnie każde 
natarcie, a naczelnicy wsparci przez 
Agrafów i Suliotów n~padli oboz 
Turecki. W  tymto czasie Iieteryia ca- 
?ą G r e c y i ę  do powstania powołała. 
Turcy musieli się wszędzie zamykać do 
twierdz a C h u r s z y d  A c h m e t  cofnął 
się w  Sierpniu I821 po wielkiey stracie 
ze szczątkami swego woyska z E  p i- 
r u  Jo M a c e d o n i i  1 B o ś n i  i. Gre­
cy walczący w  m ałych oddziałach ob­
iegli A r t  o n  i P r e v e s ę w  zamiarze 
uwolnienia całego E p i r  u z rąk T u ­
reckich. Obadwa synowie A l e g o ,  
V V e l i  i M u c h t a n  Basza dostali się 
w  r. 1820 przez zdobycie mieysc w a ­
rownych w  moc T u rków  i żyli w  rna- 
łóy  A z y t  na wygnaniu pod dozorem. 
Ale ponieważ za pomocą Greka za der- 
w-isza przebranego związek ze stroną 
oyca swoiego utrzymywali i na uzbro- 
ieuie pieniędzy mu posółali, stracono 
ich w  Sierpniu 1821.

Nakoniec w  Lutym 1822 stary A l y  
straciwszy całe woysko i wszystkie szań­
ce został zupełnie zwyciężonym. Z 5o 
ludzi zamknał się do w ieży w  zamku 
J a u i n y .  C h ur  s z i d Basza w ezw ał go 
do pod lania się, a gdy tamten pogroził 
wysadzeniem w ie ży  na powietrze, ka­
zał mu C h u r s y d  powiedzićć, że ią 
sam zapal L, ieżli się dłużćy opierać bę­
dzie, Poddał się zatńm i zaprowadzo­

no go wraz z iego ludźmi na wysepkę 
Kcło J a n i n y ,  gdzie się z nim obcho­
dzono z takióm uszanowaniem , iahie- 
go godność iego wymagała, A l i  czer­
pał z tąd nadzieię uratowania s,ebie. 
Atoli iego los był iuż w  K o n s t a n t y ­
n o p o l u  rozstrzygnięty W y r o k  W .  S u ł­
tana przybył z rozkazem niezwłoczne­
go wykonania. M e c h m e d  Basza, dru­
gi Seraskier i zastępca w  M o r e i  mu­
siał ten k rw a w y  obowiązek przyiąć na 
siebie. U dał się do A l  e g  o, rozmawia? 
z nim czas nieiaki, i pośród rozm ow y 
pchnął go puginałem w  piersi, poczćm 
niektórzy z iego ludzi weszli i g ło w ę  
tyrana odcięli. Odesłano ią natychmiast 
do S t a m b u ł u ,  gdzie podług starego 
zwyczaiu wśród nawiększćy radości po­
spólstwa na bramie seraiu zatkniętą zo­
stała. Tak skończył ieden z nayokrut- 
nieyszych, lecz oraznayprzebiegleyszyoh, 
naywalecznieyszych i nayczynnieyszych 
tyranów, aw óy zawód, który krwią zma­
zał. Mnóstwo rysów  iego barbarzyństwa 
srogości i przeniewierstwa zn c y m ies ię  
w  w yszłym  w  P a r y ż u  r. 1820 Precis 
historique sur A li Pascha ; on to kazał 
iedną Greczynkę, E u f r o z y n ę ,  któ­
ra nad iego synem W e liz a  wielką mia­
ła w ład zę ,  wraz z 15 kobietami w  mo­
rze wrzucić. Jednak w  Quarterly review 
(przegląd cw ierćroczny) opisano go ia- 
ko wielkiego i dobrego rządcę. W  dzie- 
iach E p i r  u przez Greka P e r r h a e -  
b o s  w  ięzyku nowogreckim opisanych, 
znayduią się wyszczególnione w oyny 
Suliotów i Pargiotów z A  l i m.  Już 
to żadnćy nie podpada wątpliwości, że 
ten szczęścia polubieniec posiadał nac- 
zwyczayne dary natury, śmiałość iak 
nay większą , wzrok iak naybystrzeyszy, 
niezw ykłą  znaiomość ludzi i ich stosuu- 
k o w , przytomność uw inność i stałość 
z powolnością, zastosowaną do czasu i 
okoliczności, a nawet w  nayprzykrzey- 
szóm położeniu, umiał ón wynaleść 
środki do pomocy i do wybiegu. Lecz 
równie znienawidzony, iak obawiany, 
b y ł  fałszywym inieprzebłaganym; każ­
dy środek prowadzący do celu, b y ł  u 
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niego prawnym. Niezgodą nieprzyiació? do | o W y  potęgi, I»tórdy brzemię naresz 
w z b i f  s i ę  t e n  J  u g u r t  ha czasów naszych cie go samego przygnietfo.

Rzeczy roznfaite.
Z  K  rr a h o w a .  —  Od k ilk u  dni p a n u if  tu  

u p a ły . W o d a  na W is ie  ta k  s c ic p la ła , ze  po zach o­
dz ie  s ło ń ca  mnó«two h ąp ie ln ih ów  sp row ad za. ^

Z n o w u  na gó rzo  B ro n is ła w y  w y h o p u ią  ho .sci, 
o lb rzym ie] w ie lk o śc i nieznanego zwierzęcia.  —  Uc*c- 

naSj „ „ d a d z ą  zap ew ne w k tró tce  u w ag i  w  te yBi nasi p o d ad zą

R o b o t y  o k o ł o  zró w n an ia  i upićknienia  w a ł ó w  
n ap rzec iw ko  o g ro d u  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  dz iw nie  pięfa- 
n~ zro bią  odmianę w tey  cząści miasta.  Maią  b y d ż  na 
zimę drze w am i w c z te -y  r zę d y  w y sad zon e  , co u t w o ­
r z y  n o w e  s p a c e r y ,  iedne z n ayp rzy icm m eyszych .

Z  N i e m i e c .  —  W l i a t t e r s h e i m ,  m ię d z y  
F r a n h f o r t e m  i M o g u n c y i ą ,  p rze z  d łu gą  p o ­
s u c h ę -d a ł  się c zu ć  niedostateh w o d y , bo w szy sth ie  
s t a d "  e p o w y s y c h a ły .  W e z w a n o  więc s t u d n ia r z a ,  
a by  ro zp o z n a ł  ich g łęb ią .  G d y  sp u ści ł  się do ie d n ey  
z tych s t u d n i , za w a l i ł  się za ra z  oa niego iey  miir , 
M ie y s c o w y  u rzę d n ih  czyli  Szulthe is  , w  mniemaniu , 
żc  ka żd y  ra tu n e k  p rzy sy p an e m u  darem ni’ iuż „c e z ie ,  
b o  mnsi b y d ź  z g r u c h o t a n y ,  c h c ia ł  p ie r w e y  od Nas- 
•a u s k ie g o  u rz ę d u  zasięgnąć r o z k a z u  v eględem w y ­
d o b y c ia  ru m o w ish a .  N a p rze ło że n ie  iedn ak p le b a ­
na w zięto  się za ra z  do ro b o ty .  Po 52 godzinach nie- 
p r z e r w a n e y  p r a c y  , i gd y  stra co n o  iu ż nadzielę w y­
ra to w a n ia  n ieszczęś l iw ego , n s ly szan o  iiakuniec ci_n j  
Stęhanie. Jakież  b y ło  zadziwienie  w szystk ich  , g d y  
p o  w y rz u c e n iu  ru m o w ish a  i p o  podniesieniu  wic lkipgo 
k a m i e n i a , h to ry  o p a r ł  się o ściany i w s trz y m a ł  oba- 
l in y ,  postrzeżono go  ż y w e g o  i n icskaleczonego, W y ­
staw ić  sobie  m o ż n a ,  iż z p rz e s tra c h u  i p r z e z  p o z b a ­
wien ie  p rze z  dw a  dni ż y w n o ś c i ,  n ad er  b y ł  o s ła b io ­
n y.  Jednah p r z y s z e d ł  zw o ln a  do si ł  i nie p on io s ł  na 
z d ro w iu  żadnego u szc ze rb k u .  —  P o d o b n y  i p rzyp a  
dek  z d a r z y ł  się w  M i d ż e l b u r g u ,  żc yaletni 
c z ło w ie k  o k o ło  wieży  p ra cu ią cy  sparlł z w ysoko śc i  
67 stop bez  n ay m n icy szego  skaleczenia,

2  B e r l i n a  —  D nia  ig .  C serw ca  w  roeznicę  
b i t w y  pod. B  e U  e - A  1 l i  ą n e e  o J h r y to  ro zk a z u  
M o i i a r c h y  w y s ta w io n e  tut holosalne posągi Jen era łó w  
S c h a r n h o r s t  i B i i l o w ,  na n ow ym  placu  K r ó ­
le w sk im  , po le w e y  i p ra w ć y  itro n ic  n o w e g o  odw a- 
c b u  m iędzy zb ro io w n ią  I U n iw e r s y t e t e m ,  a  dnia 2o. 
b  m. o d p ra w iła  się w ie lk a  p a rad a  w o y s h o w a  na p a ­
m iątkę  r s e e r o n e y  b itw y .  M on a rch a  w  to w a rzy stw ie  
W .  Kiaźęci-t N a stęp cy  W e y m a rs h ie g o  obiefc.liał nonno 
szereg i  w o y sh a  , a p otem  stan ą w szy  z orszakiem  sw o ­
im n ap rzec iw  w spom n ionych p o s ą g ó w ,  k a z a ł  p r z e ­
c iągn ąć  p u łk o m .

“Z  P a r y ż a .  —  W  A n g i e r s  p o s tr ze ż o n o  _d, 
4. t.  m. na p o w ie trz u  k u lę  o g n is tą ,  Która z w ielk im  
trzaskiem  p ę k ła  i sp a d a ły  p otem  z p o w ie t r  a k a ­
mienie, Jeden z nich w a żąc y  1 5 fu n tó w  o b a l i ł  k o ­
bietę  polew ającą  w og ro d z ie  rośliny.

W c z o r a y  dana tu  b y ła  na 2gim teatrze  F ra n -  
enzkim n ow a  s z t u k a :  M a c b a b e u s z e ,  P ie r w s z e  t r z y -

a k t y  d o b r z e  b y ł y  p r z e i ę t p , c z w a r t y  się nie  p o d o b a ł  
a l e , piąty  z a sp o k o i ł  w id z ó w ,  A u t c i  enS ey iest  A l e i  
G u ira u l t .

D o  z b io r u  P a m ię tn ik ó w  o r e w o l u c j i  F r a n c u s ­
k i e j  p r z y b ę d ą  w k r ó tc e  d r u k u ię c e  się Pani C o m n a n ,  
p i e r w i z e y  dam y A r o l o w e y  Maryii A n t o n i n y ,  z a w i e r j - 
iące c iek a w e  wiadomości o pojedyn czych  ro d z in a ch .

P r z y b y ł y  tu  "żelazny p a r o w y  “ ngic lski Statek 
stoi  pod m ostem  K r ó le w sk im  i iest od w ie lu  og ląd a ­
n y .  B u d o w a  iego różni sic od  zw y cza yn y ch .

T a r c z a  ze g a ru  na w ie ży  ratu szn ćy  iest tu  c o  
w ie c z ó r  ośw iecan a  , tak  , iż  w  n ocy  w id z.eć  m o żn a  
w skazan ą  godzinę,

Z  L o n d y n u .  —  P r z e p y s z n e  sp r zę ty  za m k u  
VI ansteacf należącego do P .  W c l le s l e y  hi ■■»» go X cia  
W e l l i n g t o n ,  są teraz  na zasp okoicnie  iego d ł u g ó w  
sp r ze d a w a n e .  P .  W e l le s l ć y  o żen ił  się r rzed S i a t y  
z  naybogatszą  dz iedziczką  w  trzech H ró lestw ach  ,  
któ ra  p rz y n io s ła  mu 1 1/2 m il ’ . F s .  ( 6 0  mili. Z ł p .  ) 
maiąthn S k ło n n o ść  do g r y  p o s ta w iła  go  w  4  ła ta c h  
ar takim s tan ie ,  iż d la  u nihm enia  ścigania .wierzycie* 

Iow m usia ł  za  gran icę  wyiecliać.  Z y ie  teraz  z d o c h o ­
du  s w e y  m a ł ż o n k i , któ ra  go od stąpić  nie  c h c e . 1
ten w / n o „i  do 7000 Fs.  rocznie . S p r z e d a r ł  z a c z ę l i  
się d. 13. b. m. i t r w a ć  bę d z ie  32 dni. A a ta ln g  
sp r z ę tó w  na 5> o d d z ia ły  pod zie lon y,  za w ie ra  36o s t r o ­
nic in 4 fo , o p r ó  :ł w i n ,  któ rych  ie«t znaczna ilość w 
d o b r y m  ga lu n n u .  Z a m e k  ton b y ł  św iątynią  z h y tk u  
i m o dy,  i z p rzep ychem  JSTrólew ihim u p o rzą d k o w a n y .
D la  w ie ih icgo  św iata  L o n d y ń sk ie g o  i cudzoziem ców  
b y w a ł  ra z  w  ty g od n iu  do widzenia  o tw ie ra n y  T e r a *  
ogląda ro dzin a  K r ó l e w s k a ,  X ięs tw o D u ń s cy  i c a ł y  
w y k w in tn y  św iat  w y s ta w io n e  na sp rze d a ż  r z e c z y  j 
M anstead w y sta w ia  ra cz  j y  z iazd  u r o c z y s t o ś c i , niżeli 
l icytacyią.  W a r t o ś ć  s p r z ę t ó w ,  o b r a z o w ,  i t, d. tak 
iest  iednal w i e l k ą ,  iż  s ą d z ą ,  że  po ich s p r z e d a ż y  
P .  W e l le s lć y  będzie  m ó g ł  dr A n g l i i  p o w r ó c i ć  bez  o- 
bąyvy p o w ę d ro w a n ia  do więzienia iak  d łu żn ik ,

B o r z t o w n y  b r y l a n t , k tó ry  K r ó l  d a ł  d c  o s a ­
dzenia  iednem u z tu teyszych  ju b i łe ró s ł  i htóry iak d o d a ­
ją , p rzezn a czo ny  b y ł  d la  n arzeczo nó y  K r ó l a , mian® 
u k ra ś ć .

Na gie łdz ie  tu te y s z ć y  w ię c ć y  te ra z  zachodzi 
cżynn oś-i  obcem i p apieram i niż to w aram i. .  O bliga- 
cyie  różnych k ra iów  p rze c h o d zą  z rąk  do rąh i sna- 
daią l u b  p o d n o s i ;  s i ę ,  w  [miarę ł ia rom etrn  p o l i l y cz , 
nego.

Z  S z t o k h o l m u ,  —  D w a y  ; H ra bio w ie  O- 
t  r  1 n t o , synow ie  zn an ego Xcia O t r  a  a  t o ( F ou -  
c h ć )  p rzy b y l i  tu  w  p o d r ó ż y  sw o ie y  do Peters-  
bu rg a .

O statni p o ż a r  w  N o r r f c S p t n g  o b r ó c i ł  44C 
do m ó w  w  p y r z y n ę  i p rz e s z ło  3000 lu d zi  maiąthn po- 
z b aw ił .  A r ó l  w y s ła ł  tam zaraw na zarutrz z 10,000 
tal.  u rz ę d n ik a  dla  zaradzenia  w tćj chw il i  naypierw - 
Lzym p o trze b o m . —  Z  w scb oó n ie y  G o t la n d y i  p isze  
*e s p a l i ł  się w ie lk i  las w  H o 1 m a r  d e d . *

Rodakom F .  K r a t t e r a . —  Drukiem J, P i l l e i  a.


